SCENARIUSZ LEKCJI WYCHOWAWCZEJ

KWIECIEŃ MIESIĄCEM PAMIĘCI NARODOWEJ

Temat: Naród żyje dopóki pamięć o nim żyje... 

Motto:

„Pamięć nie dała się zgładzić”

Tok lekcji:

Faza wprowadzająca

1.Zapisanie tematu i motta lekcji

2.Pogadanka wprowadzająca:

-dlaczego kwiecień jest miesiącem Pamięci Narodowej?

-co rozumiemy pod hasłem Pamięć Narodowa?

-recytacja wiersza:
Był kwiecień, tak piękny czas dla świata,

Wiosna, słońce, życie.

Wtedy brat zabił brata.

Teraz też kwiecień nastał

I kwiaty patrzą na slońce

A oni tam w ziemi leżą

Śmierci posłuszni na łące.

-jakie pojęcia  kojarzą się z hasłem „wojna”?

/mapa mentalna- uczniowie na kartonie naklejają karteczki z pojęciami, np. patriotyzm, ludobójstwo,  egzekucje, obóz zagłady, łapanki itd./

-podsumowanie wyników pracy

Faza główna

3. Na dzisiejszej lekcji porozmawiamy o tych, którzy oddali życie za nasz kraj, o miejscach martyrologii polskiego narodu, o tym, dlaczego musimy pamiętać o naszej przeszłości.

-        zawieszenie kartonu mapy Polski, zaznaczenie miejsc, które najtragiczniej zapisały się w historii w czasie II wojny światowej 

4. Krótkie objaśnienie nauczyciela dotyczące II wojny światowej, przypomnienie faktów związanych z zaznaczonymi na mapie miejscami /aneks/

-jak rozpoczęła się II wojna światowa?

-co to był Oświęcim, Majdanek?

-kogo i dlaczego wymordowano w Katyniu?

-jakie były losy Warszawy?

5. Część artystyczna

-uczniowie recytują, przedstawiają fragmenty utworów literackich związanych z powyższymi faktami

a)     Konstanty Ildefons Gałczyński  „Pieśń o żołnierzach z Westerplatte”
Kiedy się wypełniły dni

I przyszło zginąć latem,

Prosto do nieba czwórkami szli

Żołnierze z Westerplatte.

(A lato było piękne tego roku)

I tak śpiewali: - Ach, to nic, 

Że tak bolały rany,

Bo jakże słodko teraz iść

Na te niebiańskie polany.

(A na ziemi tego roku było tyle wrzosu na bukiety)

W Gdańsku staliśmy tak jak mur,

Gwiżdżąc na szwabską armatę, 

Teraz wznosimy się wśród chmur,

Żołnierze z Westerplatte.

I ci, co dobry mają wzrok

I słuch, słyszeli pono,

Jak dudnił w chmurach równy krok

Morskiego Batalionu.

I śpiew słyszano taki: - By

Słoneczny czas wyzyskać,

Będziemy grzać się w cieple dni

Na rajskich wrzosowiskach.

Lecz gdy wiatr zimny będzie dął

I smutek krążył światem,

W środek Warszawy spłyniemy w dół,

Żołnierze z Westerplatte.

b)Oświęcim i Majdanek- Tadeusz Borowski, fragment opowiadania Proszę państwa do gazu

Wchodziłem do wagonów, wynosiłem niemowlęta, wyrzucałem bagaże. Dotykałem się trupów, ale nie mogłem przemóc wzbierającego dzikiego strachu. Uciekałem od nich, ale leżały wszędzie; poukładane pokotem na żwirze, na cementowym skraju peronu, w wagonach. Niemowlęta, ohydne nagie kobiety, poskręcani w konwulsjach mężczyźni. Uciekam jak najdalej ,włażę pod szyny. (...) 

            Dopiero stąd, spod szyn, widać całe piekło kotłującej się rampy. Oto czterech dźwiga trupa, klną i pocą się z wysiłku, kopniakami odganiają zabłąkane dzieci, które plączą się po wszystkich kątach rampy, wyjąc przeraźliwie jak psy. Chwytają je za karki, za łby, za ręce i wrzucają na kupę, na ciężarówki. Z całej rampy znosi się trupy wielkie, nabrzmiałe, opuchnięte. Między nie ciska się kaleki, sparaliżowanych, przyduszonych, nieprzytomnych. Góra trupów kotłuje się, skowycze, wyje. Szofer zapuszcza motor, odjeżdża.

Kazimierz Paszkowski Oświęcim

Piszę do ciebie, mamo, ten list

Z więziennych murów Oświęcimia

Teraz jest wieczór, a wichru gwizd

Niesie mi twoje święte imię.

(...)

Ciała ubyło mi chyba z ćwierć,

Lecz gdy duch silny- cóż to znaczy?

My tutaj każdą widzimy śmierć,

Która nam co dzień w oczy patrzy.

Codziennie zbiórka, szkieletów tan,

Zaledwie ranek mgła odkrywa:

Coraz liczniejszy jest więźniów stan

I coraz więcej nas ubywa.

(...)

Kto z nas powróci, trudno rzec,

Popioły ludzkie trą w rzeszotach

I ciągle dymi ten straszny piec,

Ulata duch nasz jak tęsknota.

c) Katyń- 

I tylko pamięć została 

Po tej katyńskiej nocy...

Pamięć nie dała się zabić

nie chciała ulec przemocy.

I wola o sprawiedliwość

I prawdę po świecie niesie...

Prawdę o jeńców tysiącach

Zgładzonych w katyńskim lesie.

Zbigniew Herbert „Guziki”
Tylko guziki nieugięte

Przetrwały śmierć świadkowie zbrodni

Z głębin wychodzą na powierzchnię

Jedyny pomnik na ich grobie

Są aby świadczyć Bóg policzy

I ulituje się nad nimi

Lecz jak zmartwychwstać mają ciałem

Kiedy są lepką cząstką ziemi

Przeleciał ptak przepływa obłok

Upada liść kiełkuje ślaz

I cisza jest na wysokościach

I dymi mgłą smoleński las

d)Warszawa – Stanisław Baliński „Kolęda warszawska 1939”
O, Matko odłóż dzień Narodzenia

Na inny czas.

Niechaj nie widzą oczy Stworzenia,

Jak gnębią nas.

Niechaj się rodzi Syn najmilszy

Wśród innych gwiazd,

Ale nie u nas, nie w najsmutniejszym

Ze wszystkich miast.

Bo w naszym mieście, które pamiętasz

Z dalekich dni,

Krzyże wyrosły, krzyże i cmentarz, 

Świeży od krwi.

Bo nasze dzieci pod szrapnelami 

Padły bez tchu.

O, święta Mario, módl się za nami,

Lecz nie chodź tu.

A jeśli już chcesz narodzić w cieniu

Warszawskich zgliszcz,

To lepiej zaraz po narodzeniu

Rzuć Go na Krzyż.

6.Rekapitulacja

-        dlaczego musimy pamiętać, dlaczego „Pamięć nie dała się zgładzić”? /uczniowie wyciągają wnioski z lekcji, podsumowują wrażenia, jakie wywarły na nich teksty literackie/

7.Praca domowa. Dowiem się, jakie były losy mojej rodziny w czasie wojny, czy w rodzinie przechowuje się jakieś pamiątki po tych czasach?

Cele lekcji:

Po zakończeniu lekcji uczeń powinien:

-wyjaśnić pojęcie „pamięć narodowa”

-wskazać miejsca martyrologii narodu polskiego podczas II wojny światowej

-wyjaśnić na czym polegała istota wojny totalnej

-wyjaśnić pojęcia: okupacja, ludobójstwo, egzekucja, obóz zagłady, łapanka

-ukazać formy prześladowań stosowanych wobec ludności polskiej przez okupantów 
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